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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Od granic Polski dnia 2 Października. 

— W urządzoney kwarantannie z Szylna 
do Zamku Gołubia przeniesioney, znayduje 
się znaczna liczba Polskich offieerów różnych 
stopni, między którymi znayduje się także 
francuski adfiiant Józef Poniatowski i ad- 
jutant jenerala Dembińskiego. — Wczoray 
przybył także do Szylna Polski, bank który 
milion talarów w gotowych pieniądzach o- 
beymować ma: aż: do Pruskich granic był 
konwojowany przez pulk Hałanów Polskich, 
którem natychmiast: 'się oddalił skoro tylko 
wozy, przez Pruską eskortę były otoczony- 
mi. — Według powziętych wiadomości, ju- 
tro znaydujące się w bliskości. Polskie-woy- 
aka mają przejść granice Priskie.. 

Warszawa 1 Pażdziernika, 

— Nowo tyorząca się Polska armija skła- 
dać się ma z 8 pułków piechoty, 8 pułków 
jazdy i 24 dział. Szefowie oddzielnych kor- 
pusów udadzą się na konsystencją do tych 
samych miejsc w których się przed wybu- 
chnieniem rewołucyi znaydowali, — Wielu 
officerów będzie oddalonych, a szczególniey 


„ci którzy się do dħia 29 Września w War- 


szawie niestawili. (z Gaz: Berl.) 

AUSTRYA. Z Wiednia 20 Wrzesnia. 

— Nigdy Cholera morbus niepochłonęła 
tyle ofiar ile teraz; przeniosła się bowiem 
do klass. wyższych. — Pomiędzy osobami 
które: uległy tey pladze są baron Śtipsitz 
jenerał jazdy, hrabina Mitrowska, mniżon- 
ka pierwszego kanclerza dworu, hrabina E- 
sterchazy z domu Bathyani, wieln urzędni- 
ków publicznych kłass wyższych, dwóch le- 
karzy bardzo wziętych i wielka liczba niż- 
szych urzędników iadwokatów. Chorzy któ- 
rzy uniknęli zarazie, ulegają nerwowey fe- 
brze, która ich zwołna zabija.. 

— Jest także rzeczą zastanowienia godną 
że cholera oszczędza wiele: z naszych przed- 


„ mieść i wszyskie wsie otaczające Wiedeń. 


— Nayjaśnieysi Państwo cieszą się nay- 
lepszem zdrowiem, i niema dnia aby się 
nieudawali do Wiednia z Zamku Schónbrufńn, 
który niejest otoczony woyskowym kordo- 
nem. 

Listy kupiecki donoszą o wielkim wzm- * 
szeniu które bardzo jest widoczne w Krako- 


wie od wzięcia Warszawy, i które każe się 
obawiać nagłego wybu. — Wielu Członków 
seymu polskiego przybyło do Krakowa, a 
ich przytomność wzruszyła wszystkie umy- 
sły z powodu nieszczęśliwego położenia Pol- 
ski, 
derujący jenerał Rossyjski umieścił dwie bry- 
gady nad granicą wólnego miasta Krakowa, 
które przestąpią granice Rplitey krakowskiey, 
za pierwszym rozruchem jakiby w Krako- 
wie nastąpił: 

.— Można sobie łatwo wystawić w jak 
przykrem znayduje się položeniu administra- 
cja tey Rplitey. 

PRUSSY. Z Berlina 23 Wrzesnia. 

— 621 osób było dotkniętych cholerą w 
Berlinie do dnia 22 !t. m. 70 wyzdrowiało, 
335 umarło, a 216 jest w kuracyi. (D. Spor.) 

Poznań dnia 3 Października, 

Wiódomości od granie polski iż oddział 
wojska pod dowództwem pulkownika Piotro- 
wskiedo z kilku tysiąc ludzi składający się 
który jak wpród doniesiono było po potyczce 
pod Kaliszem do Wielunia się udal, teraz 
gdy o klęsce korpusu Różyckiegonwiadomio- 
pym”zostoł przeszedł przez Częstochowę do 
Olsztyna. Gdy zaś do obozu tego przyszła 
wiadomość o posuwaniu się korpusu Ros- 
syiskiego powstało zamieszanie i życie do- 
wódcey było w niehezpieczeństwie; w keńcu 
znaczna liczbasię rozprószyła i do domów ro- 


zeszła, przeszło 1000 ludzi wszelkiey broni 
. . ra a) f 
poszło tego dnia wieczór do Częstochowy, 


gdzie większa część żołnierzy broń i.konie 
e 


Z przyczyny tego wzruszenia kommen- 


tamże sprzedali. — 
Woyska polskie wkierunku Lipna. Lis 
Główna kwatera polska dnia 2 b. m. ra- 

no znaydowała się w Śkąpem pod Lipnem 
gdzie około 40 jenerałów i Pulkowników na 
radę wojenną się zebrało, przy odeyściu tey 
wiadoiności hiewiadomy był rezuliat zabra- 


s 


— 


ney rady precież z wieści powziętych od różnych 
officerów polskich Żaden inny niemógł bydź 
jak że polska armia szukając bezpieczeństwa, 
będzie musiala przeyść pruskie granice ponie- 
waż.z wszystkich stron od woysk rossyiskich 
otoczoną jest. — Do Gołubia dnia 1 b. m, 
wieczór 60 officerów między którym znaydo- 
walo się 2cłr jenerałów przybyło i tamże od 
władz pruskich w kwąrantasnie osadzony» 
mi zostali. (Gnz. Ber.) 
RÓŻNE WIADOMOŚCI. 

— W Lizbonie skazano na śmierć 101 o- 

sób, które należały do buntu ostatniego w 


tey stolicy. 

— Kilka okrętów angielskich pod dowódz- 
twem admirała Kodryngtona wpłynglo do 
portu Lizbony. - 

— Gdy królowa angielska wyjeżdzała z 
Brygtonu, podała jey prośbę 9cioletnia dzie- 
wczynka, córka biednych rodziców którzy od 
kilku miesięcy chorując byli pozbawieni spo- 
sobu do życia i wyleczenia się; dobroczyn= 
na monarchini wysłuchawszy cierpliwie tey 
dobrey dziewczyny, nie tylko hoynie obda- 
rzyć kazała nieszczęśliwych jey rodziców, 
ale nadto ową dziewczynkę dojednego zin- 
stytatów londyńskich na wychowanie oddała. 

— W bliskości Barcellony (w Hiszpanii) 
powóz w którym jechała całą rodzina hra- 
biego Michelini wpadł w przepaść do 50 stóp 
glębokości; przyczem hrabia i jego małżon- 
ka utracili Życie, troje nieszczęśliwych dzie- 
ci i 2ch slużących wyprowadzono niebezpie- 
cznie ranionych, 

— W Gdansku ustaje cholera , w tem mie- 
śsie bardzo ubolewają tamdczni kupcy że te- 
go roku niemieli dowozu zboża z Pe!ski. 
—W Bawaryi bogaty skąpiec bezdzietny, tak 
się przeląkł cholery, iż opuścił swcją oyczy- 
znę, a spiesząc dą Eraucyi, w polsiskości 


— djl 


Strnzburga zachorował i w oberży zakończył 
zycie, które przez lat kilkadziesiąt przepę- 
dzał jako samolub. 

— Starozakonni w Galicyi, mają nadzie- 
ję, iż wkrótce nie będą należeli do konskryp- 
cyi woyskowey. 

„— W Rzymie ma wkrótce bydź ogłoszony 
rozkaz Qyca Sgo stanowiący nową organi- 
racyą w sądownictwie i w woysku. 

— Wielki Xiąże Toskański ndarował wol- 
nością kilkanaście osób skazanych na wię- 
zienie na przekroczenia polityczne. 

-- Przez Berlin przejeżdzał kuryer fran- 
cuzki, spiesząc Z depeszami z Petersburga 
do Paryża. 

— Gdy w czasie ostatnich rozruchów w 
Paryżu znaczną liczbę cudzoziemców uwię- 
ziono, przeto rząd francuzki przedsięwziął 
wszelkie prawne środki aby tych cudzoziem- 
ców którzy gościnności nadużyli, z Paryża 
Gdyby _żen środek nie byl dosta- 
tecznym, natenczas rząd wyda izhie depu- 


oddalić. 


towanych w tym względzie szczególne po- 
stanowienia prawne. * W ciągu 2ch dni u- 
więziono w Paryżu 88 osób różnego stanu. 
Jenerał Gwiłeminot przybył do Paryża. 

— Dnia 19 b. m. znaydowali się wszyscy 
ministrowie francuzcy u króla na obiedzie 
iw pałacu królewskim do godziny 10 wie- 
czorney bawili. Gwardya naradowa, woy- 
sko liniowe i większa część obywateli Pa- 
ryża odebrali publiczną pochwalę rządu za 
silne staranie w uśmierzeniu niespokoyno- 
ści. — 

e 
— Dalszy ciąg opisu bitw pod Warszawą. 
Raport jenerala Berg podany JW. Feldmar- 
szałkowi Paszkiewiczowi Hrabiemu Erywań- 
skiemu, datowany 8 Wrześ:!— Jeneralny kwa- 
termistrz armyi buntowniczey P, Prądziński 
został wysłany powtórnie do JW Pana wczo- 


ray o godzinie 4 po poludniu, w chwili, kie- 
dy artyllerya była w zupełney czynności, —- 
Gdy jeneral ten oświadczył, iż Hrabia Kru- 
kowiecki jest opatrzony w dostateczne peł- 
nomocnictwo do ukończenia dzieła pacyfika- 
cyi, iżeczyni propozycyą układania się bąć 
czyliby chciano wstrzymać kroki nieprzyja- 
cielski lnb je kontynować, przeto odebrałem 
od JW. Pana i Jego Cesarze: Mości Wiel- 
kiego Ńcia Michała rozkaz udania się do głó- 


wney kwatery Polskiey, W towarzystwie 


pułkownika Annenkoff i Kapitana Xcia Su- 


warowa Adjutanta Nayja: Pana, przebyliśmy 
znaczną część pierwszey liniy walczących. — 
Daleki od obawiania się hadawczego wzro- 
ku nieprzyjaciela, zrobilem sobie owszem u- 
kontentowanie zwracając uwagę P. Prądzyń- 
skiego i pewnego pułkownika polskiego z 
orszaku jego, na porządek, jaki w porusze- 
niach naszych panował; zprawdziwem zado- 
syć uczynieniem pokazałem mu nasze kęln- 
mny attakujące, które miały drabiny do sztur- 
mn, pułki dragi i trzeci piechoty linjowey, 
massę naszey artylleryi rezerwowey, oraz na- 
szey liczney i piękney jazdy. To wszystko 
przez wesdły widok i piękną postawę me- 
Żnych woysk naszych, było daleko więcey 
podobnem do manewrów lub uroczystey para- 
dy, niż do bitwy na Życie i śmierć, Miałem 
jeszcze sposobność zwrócenia uwagi jego na 
porządek, z jakim w rozmaitych mieyscach 
opatrywano rannych, i aamienilen mu o tro- 
skłiwości, jaką dla nich okazywano. Gdy- 
śmy przebyli cały ogień artylleryi polskiey, 
wprowadził mnie P. Prądzyński przez lewe 
nasze skrzydło do Warszawy. Udaliśmy się 
linyą walcząch, i mogłem się przekonać o 
niszczącey działalności, jaką aręyllerya na- 
sza sprawiała w szeregach nieprzyjacielskich. 
Zdemontowane armaty, hataljony, które się 
za zabudowaniami ukrywały, domy i młyny 
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w płomieniach, niepewna postawa woyska, 
wszystko to przekonywało mnie, iż preten- 
syom takiego przeciwnika w niczem ulegać 
nie wypadało. P. Prądzyński prowadził mnie 
powolnym krokiem i usiłował przedłużyć 
rozmowę na wale dla zyskania czasa; przed- 
stawiał nawet, jakoby niewiedzial, gdzie zna-. 
lesé jen. Krukowieckiego, gdy nagle dobrze 
utrzymany ogień artylleryczny bateryi naszych 
przywiódł mu na pamięć, iż prezes rządu 
powstańcow oczekuje nas w pałacu namie- 
stników królewskich, będącego: w przeciwnym 
zupełnie kierunku od tego, którym się uda- 
Kśmy.  Przybywszy do Hr. Krukowieckiego, 
zaraz uwiadomilem go, iż JW Pan zawsze 
skłonny do wstrzymania nieużytecznego roz- 
łewu krwi, postanowiłeś jednak walczyć iat- 
tak kontynować gdy zdaje się, iż dla tego 
tylko uczyniono propozycye, aby czas zyskać 
i szturm odwledź, iż JWP. tembardziey znie- 
wolony jesteś do takiego. mniemania, Żejen, 
Krukowiecki mając w ręku warunki. zupeł-- 
ney pacyfikacyi, móglby je był niezwlocznie 
podpisać i tym sposobem, roztrzygnąć pyta- 
nie, niepotrzebując uciekać się do wysyłania 
parlamentarzy wciągu bitwy, któraby co chwi- 
la stawała się bardziey morderczą., Hr. Kru- 
kowiecki odpowiedział mi nader: niewyrażne- 
mi zaręczeniami, i wreszcie przyznal, iż nie- 
ma Żadnego pełnomocnictwa do zawarcia u- 
kładów pacyfikacyi; zaprzeczył więc formalnie 
temu, co nam P; Prądzyński z swojey stro. 
ny oświadczył; lecz dodał, iż co chwila 
spodziewa się otrzymać pełnomocnictwo zgro- 
madzonego. seymu. Po krótkiey rozmowie, 
prawdziwy zamiar powstańców nie mógł być 
dla mnie ukrytym; chcieli oni słyszeć czyli 
kanonada jóst dówmonstracyą lub- wstępem 
do prawdziwego szturmu., Uważając się do~- 
syć mocnemi do oparcia się ogniowi na-- 
szey artylleryi, nadto jednak dobrze cenili, 


waleczną naszą armiją, aby nie chcieli uni- 
knąć szturmu. Miałem zaszczyt uwiadomić 
JW. Pana o tem przez kapitana Xcia Suwa- 
rowa. Co 5 minut przybywali officerowie 
ordynansowi do jen. Krukowieckiego. Uło- 
Żył on wzajemny projekt do artykułów "po-- 
dyktowanych przez JW. Pana; gdy mu. do-. 
niesiono, iż, kolumny nasze ruszyły, ogar-- 
nęła go wielka trwoga, i napisał potenrza- 
łączone. pismo. do. Jego | Cesarsko, Królew- 
skiey Mości. Pan Prądzyński otrzymał. je» 
szcze rozkaz, aby. towarzyszył mi na pole 
bitwy. Przebyliśmy jeznowu spiesznie, lecz 
tym razem już wśród ognia kartaczowego i 
ręczney broni linii bojowey. Postawa Po- 
laków zaczynala bydź słabszą i bojaźń ich 
P: Prądzyt o. 
ski byl więe świadkiem porażki swoich ziom- 
ków. Przedmieścia: stały w płomieniach: 
nieraz droga była dla nas zamkniętą przez 
pożar. Gdy wszystkie nasze usiłowania przes 
jazdu były nadaremne, widzieliśmy się znie- 
woleni udać się przez Powązki. Tem okrą- 
Żeniem mieliśmy zaszczyt być przyjętemi 
od JW.. Pana i W. Xięcia. Po wysłuchaniu 


raportu mojego, raczyłeś JW..Pan_ dać mi 
pismo do hr. iirukowieckiego, i bardzo roz- 
ciągłe pełnomocnictwo do zawarcia i pod- 
pisania: ostąteczney. pacyfikacyi zbuntowaney. 
Polski; przyczem jednak zastrzegłeś sobie 
prawo zatwierdzenia. moich stypulacyj. W 
tym przeciągu czasu Jego Cesarzewiczowska 
Mość wezwał Pana Prądzyńskiego, aby ni- 
czego niezaniechał dla. wyrobienia, iżby o- 
świadczenie- objęte w piśmie hr. Krukowie-. 
ckiego do N. Cesarza i Króla, były ustano- 
wione ostatecznym układem. W. i 


coraz więcey się pokazywała. 


Kiąże i 
JW. Pan poleciliśćie mi szczególniey, abym 
hr. Krukowieekiemu wskazał. sprzeczności, 
jakie zachodziły między osnową pisma jego 
do N. Monarchy, i wyrażnem żądaniem po~- 
wszechney amnestyi, bez żadnego wyjątku,, 
objętem w projekcie jego. 
(Dokończenie nastąpi.) 
EEEE 


